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Geoy prer.uftjeraty.
W« Lw ow ie; ińitsiąćzńie ?  
zscodzieaną ć.wukc&t.i,.,. ciciu..;; 
do domu 'dopłacd f *  CO kaic-rży.

Z  pnEesyłjką pocz;. w Tiraja 
i m onarchii: 

mlsskTJ. 2  K .5 0  h. |  ,  2-kros. 3  K. — h. 
kaartai. 7 K 5 0  h .| w.s1 .ką 9 K. — ii. 
rocir.ie 3 0  K- — h. I1 P°‘;t low- 3 6  K — t>. H  
W N iem czech: miesięcznie 4  Kor. m  
W irmycti państwach Związku po­
cztowego m i e s i ę c z n i e  5  Koron. 
Zmiana aaresu pocztowego 4 0  hal. 
Redakcya, Adtuinistracya, Di Sl arnia 
Lwów, ulica Chorążtzyzny 17 .-19,

W y ^ i w s Ł i s i  »  w * & '£ .y  ' d z i e n n i e

C e n y  o g io s a - e ń .
Ogl oezeota (iitseraiy) ra  1 wiersz 
petkovy  lub jego threjsre 2 0  Mi. 
NudesTaae za wiersz petitowy lub 
jego miejsce 3 0  halerzy. 
N ekroiogia za >.ritrsz petit. eO rial. 
B esiiesien iae Siubaci., zaręczynach 
it.p.wiadomości pa i Kar. za wiersz. 
D robne og łoszen ia  za w^raz 6 h 
najmniej 6 0  halerzy Wyrazy 2n!y- 
szem pismem Newą się podwójnie.

Ceny oddzielnych num erów : 
Nr. jwyetada. 6  h. z  pse'is,*łką10 lu 
Nr. ja? ranny 4 h. z przesyłką 6 W.
Droonych rękopisów nie zwraca się.

Rękopisy i list w sprawach redakcyjnych należy a d r e s o w i do: 7®Sakcyi S ł» w a  °olshJ«#u we Lwowie — List; w sprawach pn “dptaty i odbioru pisma ogłoszę*tia 1 rukułuiacye 
uprasza się nausyłać pod adresem: Adm itiiŁ l.acya S ło w a  PwUftkfra we Lwowie -— Adres dla telegramów; S ło w o  Lwów — Nt. telefonu Redakcyt 54 ., Aanumsti acyi /

W yd aw ca: in ż y a ie r  W A C Ł a W  W Ó ’Ł S O .
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S o b o ta  24 lu tegu .
S o lo n a .  R zym .-kzi.: lu zis: Muc, ja Ap. Jutro. G. 

Zapust. \na'sthzvi. Gr.-kut: D ziś: 1! Własya Mucz. Ju­
tro: Ljt, N. Sjrop. HI. 3. — Słow iański: Dziś: Bogusza. Ju­
tro: 34 a c. o b ...j u.

Wschód sło.ica 7*00, zacnód S‘29.
P oclą isrl U l e J « w e  odchodzą ze Lwowa z dworca 

głównego, (czas Srndl.owo-europejski).: do K rakow a 6*25*, 
b-35. 2*50*, Ó-3S. 11, 12-45*, 4*i5; uo Rzeszowa 410 , 0.0 
Podw ołoczysk d'30, lu'55, 2’ , % 1105; do Czerniowiec 
615, 920 2'J.Gł ; IU’40, 2 51*; do K ołom yi. 5’50, qo S try­
ja: 11'10; do Ław G czuego. 7 30, 2’55, 6'25. uo S am bora. 
V'00, 4'20. 10-55 do ja w o ro w a : (i’55, Ś'28; uo Rawy: 7-30; 
11-15 do B ełżca: U -10; Pociąti.posp. ODutrzorm gwiazdką, 
nocne (od 6 wieczói uo 5’59 ranoj uruuoWane czarno.

H u e .  z b U iU łic U L  O ssolineum : B ijiioieku w d. 
powtz,  od 11-2; rnużeuni w diii ,po «sż . (prócz poniedziałku  
od 9—1 nadto we wtorek i piątek od 3 - 5 ,  w niedzielę U- 1. 
Biblioteka Uniwersytecka otwarta codz. od g. 8--1 i ud 4 —7- 
Muzeum Dzieuuszyckich, (.Teatralna 18) w piedz. 10—1 
w dni powsz. 1 0 - 1  za zgtosz — Biblioteka Poiurzy- 
cka (In Dziecluszyckich, u ica Kurkowa 1. 17) zamknię 
ta do kwietnia bież. roku. — Muzeum prżem ys^w e  
otwarte w dni pow szeunie (prócz poniedziałku) od g .9 —.?, 
w św ięta od 10— 1, Biblioteka BaworowsKich (Ujejskiego 
2j otwaita codzien td 8 —1 ptzedpoł. Bibl. Pawlikowskie 1 
(Trzeciego Maja 5) środy,% sobory i niedziele cq  1 1 -12. 
— Bibl. Politechniki w św.ęta, lieu zieie  i poniedziat.J op 
11 — — 1, ,v inne dnięŁ. 10- -1 i 1  -8. — Biblioteka Tow. Szew ­
czenki (ul Czarnieckiego 26) 2—ó (prócz n iea i. i św . ru­
skich). — Bibl. Naroaneyo Domu (Teatralna 22) wę wto- 
-rkLśrouy, piątki, soboty 0-— 3—6.. -  Biblioteka gminy 
wyznaniowej izraelickiej (ul. św. Stanisława 1, 5) utwatra 
codziennie z wyjątkiem piątku i soboty ód g. 5 —6 wi e­
czorem. 1 •

y it-iL .-y u ; , , /j io ciit.iiK p:ę ;.r.} i, >
(Muzeuti. przem ysłow e) couz ou g. 10—5. Opłata 60 h., 
w niedz. 30 h.

i.w « sw is ł» ie  w Pasażu Hausmana
(16 razy premiowane) w tym tygodniu Jo  widzenia: Wspa­
niała pbdióż po a tstryackiej Ruderze. — Wstęp 20 hal.

Odczyty i  n o tt jń & r . W y k ł a d y  p o w ' s z e c n  e:  
dr. K. Nitman- „Geografia ziem polskich'-* o ó w. (Zakłaa 
fizyczny Uniw.)

Ś z k o t  a N a u k 
dwigi): dr. Zdzisław  
o 7 wiecz.

W i e c z ó r . m o z a r t o w s k i  w Związku naukowo- 
literuckiin o 7-30 w.

R a d a  m i e j s k a  o 6 w
T e a t r  r t i e j s L i .  D ziś ^premiera) „Wajaszek Wania", 

sztuka w 4 aktach z rosyjskiego Ant. C zechowa; jutro 
o  3-3u: „W esele1* W yspiańskiego; o  7 -30: „C^anerya** 
Pucciniego.

F3rojekt reibrniy wyborczej 
w Izbic posłów.

A e d a k l t r  a w c a t e in y :  SLYtsiM.łLftłT' Vl r SJT. I ,

t a . ,  p o l i t y c z n y c h  (szkota św  Ja 
w Próchnicl.i: „Ustrój Prus i Niemiec**

M ow a b r. G au tscha .

Wiedfcn (TBK l Prezydent ministrów br Gautsch 
wśród przerywań wszecnniemców w-ywodzi, że fakt wnie­
sienia ustaw o reform ie wyborczej dowoazi, iż wszelkie 
ataki nie zdołały wstrzymać rządu od akcyi. którą po­
stanowił przeprow adzić, a k tórą uznał za słuszną, i że 
po tej drodze będzie dalej kroczył. (Przeryw ania ze 
strony wszechniemców. — O klaski.) Dowodził dalej, ja- 
ikoby przedłożenie rządow e opierało się na zasadzie 
osunięcia wszelkich przywilejów wyborczych i wszelkie­
go cenzusu. (Brawm i oklaski).

Wśród wrzawy i okrzyków zapewniał, że ponie­
waż rząd chciał w szystko uczynić, ażeby zapom edz na­
rodow ym  stratom  przy wyborach, utworzenie zaś naro­
dow o jednolitych okręgów wyborczych we wschodniej 
Galicyi wobec braku granicy językowej było niemożh 
v.em do przeprow adzenia tak, ażeby milion Polaków 
nie pozostał bez reprezentacyi, przeto wybrano jako 
sposób wyjścia utworzenie okręgów , wybierających po 
dwu posłów , stosując się przytem  do oropozycyi na­
miestnika Galicyi, który z pewnością jest doskonałym 
znawcą kraju i jego stosunków etnograficznych.

O m aw iając rozdział m andatów , mów ca oświadczył 
„2 całą stanow czością", że m atem atycznie ścisły rozdział 
mandatów jest rzeczą niemożliwą. (Żywe przerywanie 
ze strony wszechniemców). Z resztą gdyby ta  lub owa 
partya doznała m ałego cyfrowego osłabienia (żywe prze­
bywania ze strony wszechniemców), to  strata  ta jest 
powetowana wzmocnieniem, polegającem  na tern, że 
partya w przyszłości połączoną bedzte z wielką m asą 
.tabodu. (Brawa, oklaski; przerywania wszechniemców), 
że mandaty jej zdobyte będą na zasadzie równych praw 
i niejako udzielone będą przez cały naród. (Żywe okta 
tiki, przerywania wszechniemców. Głosy: S p o k ó j!)

Dalej br Gautsch wskazywał na konieczność prze-

piuw adzuiiego w projekcie rozdziuiu między m iastem 
a wsią i przeszedł do om ówienia kwestyi narodow ościo­
wej w projekcie. *

Jesteśm y —  mówił —  przygotow ani na to , że 
przedłożenie wywoła tu i owdzie niezadowolenie. Kto 
teanakze bez uprzedzeń rozw aży ogrom ne trudności, ja­
kie się nastręczają przy opracowaniu przedłożenia o 
powszechnent prawie wyborczem w państwie narodow o- 
ściowem , ten może przyznać nam szczerą chęć i dąże­
nie ku sprawiedliwości. (Żywe przerywania wszechniem- 
cow Prezydent Iżby prosi o  spokój).

Bar. Gautsch wywodził, że przez zastosow anie za 
sady teryforyalności i wyjątkowych postanow ień dia 
Moraw i Galicyi, wybory w przyszłości z reguły nie 
będą się już odbywały pod znakiem walki narodow o­
ściowej, a przez to  możliwem będzie zdrow e tworzenie 
się stronnictw  iia zasadach ekonom icznych, społecznych 
i kulturalnych, ze naato nowa ustaw a w yborcza daje 
możliwość najzupełniejszej narodowej reprezentacyi w par­
lamencie wszystkim narodom , gdy dotychczas znaczne 
części wszystkich naiodów  były reprezentow ane przez 
posłów  innej narodowości.

Jakiem to  jest polepszeniem —  mówił p prezy­
dent ministrów —  o tem przekona się z tego,
co zaraz przytoczę. O to  w dziewie.ciu krajach, narodo­
wo mieszanych, \t Czechach, M orawie, Ślązku, Galicyi, 
Bukowinie, Styryi, Karyntyi, G orycyi 1 G radysce i tstryi,, 
liczących łącznie około 19 milionów’ mieszkańców, do­
tychczas tylko 15 milionów jest naiodow o reprezento- 
wanycn, gdy tymczasem 4 miliony są reprezentow ane 
przez posłów innej narodow ości. (S łuchajcie!) Cyfra ta 
spadnie w przyszłości’ na l.lJL .O O ó, tak , że zamiast? 
15 milionów obecnie 18 tniiionów będzie reprezentow a-1 
nycn przez swycn rouaków .'(O k lask i).-  N arodow o nie 
reprezentow ane mniejszości, k tóre w krajach tych w yno­
siły 20  prc. ogółu ludności, będą wynosiły na przyszłość 
tylko jeszcze 6 prc. T o  jest korzyść narodow a, k tóra 
przypadnie w uaziale w równej mierze weszystkim naro­
dom Austryi. (Oklaski).

Dalej, omówiwszy zasadę bezpośredniości wyoo- 
rów , obow iązek jednorocznego osiedlenia, daiej ustaw ę 
zapew niającą sw obodę w yborów , wspomniał o  projekcie 
zmiany regulaminu izbowego.

P . W o l f  w oła: T o  powinno być raczej zadaniem  
nowej Jzby.

Bar. G a u t s c h  mówn oalej, że co się tyczy za­
mierzonej reform y Izby panów, to  grLpy owej Izby 
sprzeciwiły się połączeniu tej reform y z reform ą wy­
borczą. Jedynie celem niestw arzania trudności dla re­
form y wyborczej, zaniechał rząd na razie wniesienia 
projektu reform y Izby panów. (Żywe oklaski.)

Mimo, że ola rządu —  mówił bai. Gautsch da­
lej —  m uszą być wykluczone ziniany zasadniczych po ­
stanow ień przedłożenia o  refoi mie wyborczej, o ile cho­
dzi o  zniesienie kuryi i usuniecie cenzusu, nie om ieszka 
rząd ze swej strony użyczyć poparcia w tym  wypadku, 
gdyby ze względu na inne spraw y próbowano kom pro­
misu między stronnictwam i.

Przechodząc do spraw y przyszłych stosunków 
większości w izbie poselskiej, iakoteż do stosunku re­
form y wyborczej do stanu narodow ego posiadania, za­
znacza prezydent ministrów’, że również w nowej izbie 
nie becizie żaden naród miał większości, lecz każdy, 
aby utworzył większość, bęazie zm uszony szukać soju­
szu. Każda w iększość narodow a byłaby krótkotrw ałym  
tw orem  politycznym, a tylko większość, utw orzona na 
podstaw ie kom prom isu, może zapewnić spokojne i trw ałe 
posiadanie praw  narodowych. (Oklaski.)

P rzyszłość Austryi polega na tem, ażeby ludy, 
k tóre są  przedstaw icielam i kultury państw a, zam iast 
m arnotrawienia swych sil, złączyły się i brały udział 
w kierowaniu spraw am i publicznem.. (D ługotrw ałe okla­
ski, okrzyki protestu.)

Rząd —  pow tarza mówca — stara ł się uchronić 
przed uszczuDleniem narodow y stan posiadania większych 
stronnictw . Pom im o to truano  uniknąć wrażenia, że 
opó r pow stał faktycznie nie tyle przeciw oddziaływaniu 
refoim y wyborczej, lecz więcej przeciw zasadzie rów ne­
go  praw a w joorczcgo . Mówca sądzi, że m oże z caią 
stanow czością stwierdzić, iż reform a wyborcza podjęta 
została nie w interesie jakiegokolwiek stronnictw a, a naj­
mniej w interesie stronnictwa socyalno-dem okratyczn^go 
Reforma odpow iadała konieczności postaw ienia parla­
mentu na silniejszych podstaw acn, aniżeli dotąd. (Żywe 
oklaski.)

Jeżeli jednakże bezustannie mówią, że jedyną 
i istotną korzyść odnoszą socyalni dem okraci —  odpo­
w iada prezydent ministrów —  że jeśli się pragnie so- 
cyaln^ch dem okratów  pow ażnie zwalczać, trzeba im

odebrać najskuteczniejszą brań, t. j. uskarżanie państwa, 
że ukróca praw a polityczne mniej - j  >obnych klas, a iu- 
nym klasom daje przywileje. Je |£ li socyalm dem okraci 
pozbawieni będą tej bron:, wówczas będzie można w al­
kę skuteczniej prowadzić. (Żywe oklaski.)

Prezes gabinetu ma za wielkie pojęcie o wartości 
sił, utrzymujących jjanstwo, aby mógł przypuścić, że
one dla swego życia potrzebują sztucznej ochrony z* 
pom ocą spccyal.nych przywilejów. Wszędzie, gazie jsm iw j 
je powszechne praw o głosow ania, rosną w siSy obyw a­
telskie stronnictwa, pow ołane do równej wałki. (Ż y le  
oklaski.) ^  v

1 w Austryi. nie będzie iiu i sęj. (Ponowne oklaski,
hałaśliwe przerywania ze strony W szechmemców.) P a­
trząc na upływającą erę stw ierdza _ prezes gaDinćiu, że 
Izba posłów stała bez siły i woli wśród burzy obsirukcyi. 
D latego —  zdaniem mówcy —  zastępstw o ludów musi 
byc ooarte  na nowej podstaw ie, a mianowicie na jeuy- 
nej podstaw ie powszechnego głosowania, a stronnictwa, 
k tóre poprą reform ę, przyczynią się dc wielkiego poli­
tycznego postępu, a także do pokoju społecznego. (Ży­
we okiask..)

Co do mnie —  mówił —  spodziewam się po re ­
form ie wyborczej pow stania austryackiego parlam entu na 
podstaw ie row nego praw a dia wszystkich. (Ok.aski.)

S c h ó n e r e r  w’o ia . Nie chcemy być postawieni 
na równi z polskimi żydami.

Bar. G a u t s c h :  Poniew aż jest , to głębokieru
przekonaniem  mojem, przystępuję z czystem rumieniem 
do walki, której nieoezpieczeństwa dobrze znam. Jesu-in 
goiów wytrwać qo ostatniej chwili 1 dopóki środki ic- 
gamej • waiici mk są  wyczerpane, nie złoig .broni ('żywe 
oklaski) a iesii nawet ulegnę, ulegnę z przekonaniem 
żem  nie skąpił pożytecznej ofiary. (Oklaski.)

O soby przemijają, idee pozostają.. Mój upadek 'r.ie 
byłby upadkiem reform y wyborczej (Okiastó. M o n .a  
odbiera gratuiacye. Wszechnierncy hałasują.)

Po krótkiej dyskusyi odrzuciła Izba naslępniL 
wniosek nagły W szecnniemców w sprawie wysokości' 
kwoty węgierskiej, poczem posiedzenie zamknięto.

Ndstępne o m a r c a .
N a fiorządku dziennym pierwsze czytanie reformy 

wyborczej.
W iedeń . (TBK.) Na wczorajszem posiedzeniu ftjjy 

posłów  posłowie Herold i tow arzysze postawili wniosek, 
w którym  żądają wobec wypadków węgierskich i z p\V 
wodu retorm y wyborczej wybrania komisyi z 4» człon­
ków ceiem rewizyi konstyiucyi z roitu 18o7 w duchu 
historycznych praw, faktycznych potrzeb królestw i kra- 
jówr i z uwzględnieniem ustaw odaw stw a i admmistracvi. 
Kom isya ta  miałaby z odpowiedniemi wnioskami priy/ść 
przed pełną Izbę.

K U o po lsk ie .

W iedeń . (Ter. wł.) Dziś o g. 11 przedpołudniem 
odbedzie posiedzenie k f m i s y a  p a r l a m e n t a r n a  
K o ł a  p o l s k i e g o .  Posiedzenie to  będzie pośw ięco­
ne stanowisku, jakie Koio polskie ma zająć w Skrawie 
wniosku czeskiego o zrmanę konstytucyi z 1867 roku. 
Czesi staw iają ten wniosek w interesie poszczególnych 
narodów w Austryi i proszą Kola o podpisanie tego 
wniosku.

W iedeń. (Te!, wł.) Posiedzenie K o ł a  p o l s k i e -  
g o odbędzie się po feryach parlam entarnych w dniu 
5 n.arca

S tan o w isk o  innych  s tro n n ie tw .

W iedeń. (Teł wł.) „Slavische Corresp " donosi, 
ze wczoraj odbyła się w parlam encie wspólna itohft- 
reneya p o s ł ó w  c z e s k i c h  w sprawie reform y wy- 
oorczej. P o  dłuższej dyskusyi ocrady  skończyły się bez­
owocnie, gdyż stronnictwa czeskie nie zgodziły się na 
wspólną akcyę.

W ieaeń . (Tel. wł.) „Conserv. L orresp ." ogłasza 
m em oryał, wręczony br. G autschowi przez kiub zacho­
wawczy w i e l k i c h  w ł a ś c i c i e l i  z i e m s k i  ci i  
w Radzie państwa. Ów m em oryał żada połączerua re­
form y wyborczej z kwestyą rozszerzenia kompetencyi 
Sejmów krajowych. M em oryał udowadnia, że głosow a­
nie pew szeenne doprowadzić musi do spotęgow ania cen­
tralizmu w Austryi. Tymczasem Austrya wcale się nie 
nadaje do eksperym entów  centralistycznych. D latego 
m em oryał wymaga, aby nietylko rozszerzono kompetei, 
cyę sejmów, lecz zreorganizow ano adm inistracyę kazde(j;5 , 
kraju w ten sposób, ażeby naczelnik adm inistra \ 1 
w każdym kraju koronnym  pył odpowiedzialnym wGbe„ 
sejmu krajowego. O d siebie dodajem y, że ten wniosek 
posiada wielkie znaczenie polityczne.

W iedeń . (Tel. wł.) P o s ł o w i e  n i e m i e c c y  
zaczynają się niepokoić z racyi reform y wyborczej i tyłku

/



.SŁO W O  POLSKIE" Nr. 91 sobota 24 lutego 1906,

grupa specyalnych zwolenników dra D erschatty jest go­
rącą zwolenniczką reform y wyborczej.

W iedeń . (Tel. wł.) P o s ł o w i e  w ł o s c y  po ­
stanowili zwalczać reform ę wyborczą. N atom iast S ł o- 
w e ń c y są z projektu rządowego zadowoleni i ośw iad­
czają, źe będą ten projekt popierali.

R a d y k a l i ś c i  c z e s c y  i a g r a i y u s z e  
c z e s c y  zarzucają reform ie wyborczej rozm aite b ra­
ki i chcą te wady poprawić podczas obrad komisyj­
nych

W iedeń. (TBK.) „Cons. Corr “ donosi, że czescy 
narodowi socyaliści i czescy radykali związali się we 
wspólny klub praw no-państw ow y, w ybiali p. Klofacza 
przewodniczącym i powzięli rezolucyę przeciw rządo ­
wemu projektowi reform y wyborczej, szczególnie prze­
ciw podziałowi na okręgi i obow iązkowi jednorocznego 
osiedlenia.

W iedeń . (Tel. wł.) N iemcy śląscy zam yślają ośw iad­
czyć się przeciwko reform ie wyborczej, ponieważ stw a­
rza ona słow iańską większość.

P raga . (Tel. wł.) A graryusze czescy w ydadzą m a­
nifest do narodu, w którym  przeprow adzą dow ód, że 
reform a w yborcza jest najwyraźniejszem szyderstw em , 
dlaiego musi być zwalczana.

„Bohem ia" twierdzi, że przedłożenie o regulam i­
nie obrad nie ma żadnycn widoKów przyjęcia.

P osłow ie  polscy o projekcie reform y.
W iedeń . (Tel. wł.) „Poln. C oresp." ogłasza w sp ra­

wie reform y wyborćzej szereg wyw:aaów  z następujący­
mi posłami polskim i. I ta k :

W iceprezes Koła polskiego p. dr. D u l ę b a  o- 
świadczył, że niestycnanie m ała liczba m andatów , k tórą 
rząd przeznaczył Galicyi w ogólności a Polakom  w szcze­
gólności, wyklucza przyjęcie reform y wyborczej w kształ­
cie dzisiejszym ze strony Koła polskiego.

Członek komisyi parlam entarnej K oła polskiego p. 
ks. P a s t o r  ośw iadcza, że jest on wprawdzie za po- 
wszechnem bezpośredniem i tajnem prawem głosowania lecz 
jest zdania, że co do rów ności, to  tym obywatelom , 
którzy m ają większe obowiązki względem państw a, k ra­
ju i gminy, należy się większy wpływ polityczny na sp ra­
wy państwowe. D latego też ks. P asto r jest zwolenni­
kiem system u pluralnego, który nadaje dwa albo więcej 
głosów  obyw atelom , bęuącym właścicielami i członkami 
rodziny. Również i ks. P asto r protestuje przeciwko wiel­
kiemu pokrzyw dzeniu Galicyi a specyalnie Polaków  
przez rząd na punkcie rozdziału m andatów .

Cztonek komisyi parlam entarnej p. Paw eł S tw ie r ­
t n i  a ośw iadcza, że jest zwolennikiem powszechnego 
praw a głosow ania, ale chce, aby powszechne praw o 
głosow ania było przystosow ane do liczby ludności. D la­
tego też projekt, który krzywdzi Galicyę na punkcie 
rozdziału m andatów , jest nie do przyjęcia. Koło polskie 
musi waiczyć w arodze kom prom isu z innemi stron­
nictwami o  powiększenie liczby m andatów , przeznaczo­
nych dla Galicyi.

P  W ładysław G n i e w o s z  ośw iadcza, iż wczo­
rajsze przedłożenie w spraw ie wyborczej jest pow tórze­
niem dawnej krzywdy wyrządzonej przez Schmerlinga 
Dzisiejsze przedłożenie reform y wyborczej pozostaje pod 
hasłem  „D:vide et im pera". Słowianie mają być wydani 
na pastw ę zwartej masy Niem ców, którzy otrzym ują 
wbrew prawu 205 m andatów .

P. dr. G odzim ir M a ł a c h o w s k i  oświadcza, że 
projekt rządow y reform y wyborczej narusza prawa po­
lityczne Galicyi, nie uwzględnia wcale liczby ludności 
ani też siły podatkow ej i siły kulturalnej. Co się tyczy 
polskiego stanow iska narodow ego, to  Polacy będą jedy­
ną narodow ością w Austiyi, k tóra wskutek reform y wy­
borczej, gdyby ta  m iała stac  się ustawą, poniosą cięż­
kie szkody. Bar. G autsch zupełnie me uwzględnił praw 
narodowych polskich.

P. dr. Emil B y k  oświadcza, ze reform a wyborcza 
odbiera Galicyi przeszło 30 m andantów , jakie się jej 
słusznie należą. Ta reform a wyborcza jest więc zama 
chem na wpływ polityczny Galicyi. A rgum ent o sile po 
datkowej i o kulturze wcale nie wytrzymuje krytyki, 
gdyż reform a w yborcza ma się op ierać na powszech- 
nem równem  prawie wyborczem . System wyborów pro- 
pon  yonalnych, w przedłożeniu rządowem  został przyznany 
tylko okręgom  wiejskim w Galicyi i to  jeszcze nie we 
form ie początkow o projektowanej, tak, że obecnie nie 
może ona obronić ani mniejszości narodow ej ani wy­
znaniowej.

P. dr. Stan. G ł ą b i ń s k i  ogłasza, że był zawsze 
zwolennikiem pow szechne go, bezpośredniego i tajnego 
praw a głosow enia, jako refoi my opartej na zasadzie de­
m okratycznej, lecz nie może się zgodzić pod żadnym 
względem z reform ą bar. Gautscha, która chce przepro­
wadzić nowy podział m andatów  na koszt narodu pol­
skiego. D latego też p. G łąbiński twierdzi, że reform a 
wyborcza, proponow ana przez br. G autscha, która na­
rusza stan politycznego posiadania Polaków  i siły poli­
tyczne Galicyi naraża na szkody, nie jest do przyjęcia.

Poseł polski ze Ś lązka dr. Jan M i c h e j d a  ośw iad­
cza, że reform a w yborcza br. G autscha nie zadowala 
ludności polskiej na Slązku, ponieważ przyznaje P ola­
kom tylko 3 m andaty, choć P o in ty  tw orzą przeszło je­
dną trzecią część liczby ludności Ślązka. W szelkie wzglę­
dy kulturne i podatkow e na Ślą2ku nie rr.ogą wchodzić 
w grę. ponieważ Polacy są  pod tym względem równi 
zupełnie Niem com, rząd zaś przyznał Niemcom zam iast 
5 mandatów 8 m andatów.

Syiu-icva na Wę.grzech.
B udapesz t. (TBK.) Rząd ze względu na podnie 

cenie u n is tó w  zakazał zgrom adzeń, zwoływanych przez 
byłych po-..lów, grożąc nawet rozpędfcemem ich.

Budapeszt. (Tel. wł.) Ponieważ kluby polityczne 
obaw iają się zam knięcia, poprzenoszono więc wszystkie 
dokum enty ao  mieszkań prywatnych. Ludowa partya 
klerykalna usunęła nawet tablicę z nad swego lokalu.

W Stuhlwcissenburgu syn gen. m ajora N yiryfego  
stał się ofiarą bojkotu ze strony swoich wspólkolegów 
i musiał się przenieść do Wiednia.

K oloszw ar. (TBK.) W pobliżu pom ieszkania ko­
m isarza rządow ego zeDrał się tłum przeważnie m>odych 
chłopaków , którzy wznosili okrzvki przeciw kom isarzowi 
i rzucali na policyę kamieniami. Gdy tłum rósł, a poli- 
cya nie m ogta dać sobie rady, wezwano wojsko, któ^e 
dem onstrantów  rozpędziło. Aresztowano 16 osób.

P ogrzeo p osła  G órskiego.
Kraków. (TBK.) Pogrzeb posła P iotra G órskiego 

odbył się wczoraj o godz. 3 popołudniu z dw orca ko­
lejowego na cm entarz. K ondukt prowadził biskup N o­
wak Za trum ną postępow ał b ra t zm arłego proi Antoni 
G órski, deputacya Koła polskiego, postowie, wybitne 
osobistości, deputacye. M owę nad grobem  wygłosił po­
seł dr. Bobrzyński,

Z m ętów  w iedeńsk ich .
W iedeń. (Tel. wł.) W znanej aferze hrabianki W an­

dy Łubieńskiej skazano llkę Loewy na ośm  dni are 
sztu za to , że o hr. Łubieńskiej wyrażała się, że jest 
do kupienia.

D o córki króla duńskiego.
K raków . (Tel. prywn) „N ow a Reform a" donosi, 

że prof. O do Bujwid w'ezwany został do N aćhoau 
w Czechach do córki króla duńskiego, celem bakteryo- 
logicznego zbadania krwi i zastosow ania surowicy. P ro ­
fesora Bujwida wezwano na żądanie lekarzy przybocz­
nych.

Zatarg cło wy,
B elg rad . (TBK.) Rząd serbski przesłał posłowi 

Vuiczowi odpowiedź na żądania A ustro-W ęgier. Jak sły­
chać, nota nie czyni zadość tym żąaaniom .

Em erytury robotnicze.
Paryż.. (TBK.) Izba deputowawych przyjęła cala 

ustawę o em eryturach robotniczych 501 głosami prze­
ciw 5. Wynik glosaw an.a pow itano oklaskam i.

Zajścia k oście ln e w e Francyi.
Saint - S e rv as . (TBK.) W czoraj miano dokonać 

spisywania inwentarza w tutejszym  kościele. Ponieważ 
bram a była zam knięta, wezwano wojsko do jej wyłam a­
nia. M ajor Hery odmówił jednakże wykonania rozkazu, 
powiadaiąc, ze mu sumienie na io  nie pozwala. Taicże 
3 kapitanowie odmówili, a rozkaz spełnił dopiero jeden 
porucznik. O pornych oficerów  natychm iast aresztow ano

Zatarg m arok ań sk i. ___ —------
P ary ż . (TBK.) N a wczorajszej Radzie gabinetowej 

prezydent ministrów Rouvier zdał spraw ę o stanie prac 
konferencyi w Algeziras.

Sądy w o isk ow e na antym ilitarystów .
M adryt. (TBK) izDa deputow anych obradow ała 

wczoraj nad projektem ustawy w spraw ie przydzielenia 
występków przeciw armii i ojczyźnie sądom  wojskowym. 
Prezydent ministrów M oret wyraził życzenie, aby og ra­
niczono rozm iary dyskusyi. Om awiał też zajścia w Bar­
celonie i zaprzeczył, ja*oby należało dopatryw ać się 
w nich rokoszu. Izba przyjęła ustawę w spraw ie orga- 
n i zady i policyi w Barcelonie.

Cliiny plącą za zburzenie misyj.

Londyn. (TBK) D o „T nbune" donoszą z Pekinu, 
ze rząd chiński zapłaci! odszkodowanie, żądane z po ­
wodu zburzenia misyi w Czangpu i ukarał urzędników 
i inne winne napadu osoby.

Wypadki i katastrofy.
W iedeń . (TBK.) W jednej z tutejszycn apretowni 

nastąpił wybuch, przyczem dwie robotnice zginęły, a kil­
ka jest rannych.

W iedeń , f i  BK.) Rada nadzorcza zakładu kredy­
tow ego ziemskiego postanowiła z zysku 8 .604 .000  roz­
dzielić dywidendę 42 Koron od akcyi, a do funduszu 
żelaznego przeznaczyć 2 ,500 .000 .

Z Ros}Ti i Zaboru.

W spraw ie szkolnictw a w  K rólestw ie.
P e te rsb u rg . (Tel. pry w.) D yrektor pryw atnego 

gimnazyum w W arszawie p. Tadeusz Sierzputowski, uzy­
skawszy posłuchanie u ministra oświaty, złożył mu ob ­
szerny m em oryał w spraw ie zamknięcia przez władzę 
jego szkoły oraz o całym stanie szkół w chwili obecnej 
w Królestwie Polskiem . Minister wysłuchał go życzliwie 
i przyrzekł w tych dniach dać mu przychylną odpowiedź

Zjazd stronnictwa katolick iego w  W ilnie.
W ilno. (Tel. pry w.) O dbyło Się tu zgrom adzenie 

organizacyjne stronnictwa katolickiego, pow stałego z ini- 
cyatywy ks. biskupa Roppa. Przybyło 800 osób różnych 
stanów ze wszystkich stron kraju. Przyjęto program , 
opracow any przez bar. Roppa. Prezesem  wybrano bar. 
R oppa; do komitetu wybrano 10 obywateli, kapłanów, 
robotników i włościan. We wszystkich miastach Litwy 
i Białorusi powstają komitety.

Napad na bank.
W ilno. (Pet. Ag. tel.) Pięć nieznanych osób w tar­

gnęło wczoraj do jednego z banków' i grożąc persona- 
lowi rewolweram i, obrabow ało  kasę banku. Następnie 
spraw cy rzucili na ulicy bomDę, przycze.n 2 osoby zo­
stały  ranione. N apastnicy umknęli.

W  kraju nadbałtyckim.
Berlin. (Tek wł.) „Lokal A nzeiger" donosi, że 

wojska w prowincyach bałtyckich pozostaną do maja; 
gen. O rłów  prosi o posiłki, w celu umożliwienia żyw 
szej działalności; dotychczas wykonał karę śmierci na 
200  osobach; gen. Bezobrazow  kazał stracić 22 osoby, 
23 ukarał chłostą i zabrał 600  sztuk broni.

Petersburg. (Teł. wł.) D w orzec kolejowy Sassen- 
hof koło Rygi został napadnięty przez wielką bandę Ło- 
tyszów. Po rozbrojeniu żandarm ów  i zrabowaniu kasy, 
napastnicy ustąpili, nie ścigani przez nikogo.

Ryga. (TBK.) Porucznik hr. Putiatyn, kiedy prze­
słuchiwał w lesie 3 m arynarzy, został przez jednego 
z nich 2 sirzałam i rewolwerowym i ciężko zraniony.

L ibaw a. (Teł. pry w.) W pobliżu m iasta Grobinu 
w dniu 21 bm. rozstrzelono 8 ludzi i spalono dwie 
sadyby włościańskie.

Prześladow anie prasy.
Petersburg. (Pet. Ag tel.) Redaktor pisma saty 

rycznego „Żupel" skazany został na 6 miesięcy fortecy, 
przyczem zabroniono mu działalności redaktorskiej przez 
lat 5. W ydawnictwo fo zam knięto na zawsze. Redaktor 
i wydawca „Syna O tieczestw a", Jurycyn, ska:any na 
rok fortecy z zabronieniem  działalności reda ctorskiei 
przez lat 5. W ydawnictwo tego dziennika zamknięto na 
zawsze.

Rozstrój w  radzie m inistrów.
Petersburg. (Ag. Batchona). Uczestnik rady mi­

nistrów  donosi, że rada rozpada się zupełnie. W środę hr. 
Tołstoj miał konferencyę z hr. W ittem. Minister oświaty 
nie zgodził się na kom prom is. Stosunki hr. Wittego 
z Durnowem są bezw arunsow o naprężone. Położenie 
ministra spraw  wewnętrznych zachwiane. Utracił on kre­
dyt w sferach wyższych, gdzie znoszono go wskutek 
iego własnych zapewnień, że potrafi zabezpieczyć kraj 
przed zaburzeniam i rolnemi. Jednak na ostatniej sesyi 
rady państwa okazało się, że niebezpieczeństwo zabu­
rzeń rolnych w zrasta. W końcu tygodnia sytuacya raay 
ministrów wyjaśni się ostatecznie.

K ongres Zw iązku 30 października.
M oskwa. (Pet Ag tel.) Na posiedzeniu „Związku 

30 października" p. Stachowicz dowodził, że nie należy 
uważać rządu za w roga, ani życzyć sobie jego ustąpie­
nia, pomim o, że rząd ten, postępuje nie tak, jak się zo­
bow iązał. Należy fakt ten stw ierdzić jasno. Alowca są ­
dzi, iż należy rząd zawiadom ić, że w myśl pierwszego 
punktu manhestu z 30 października, nieodzownem jest 
wydanie ustawy, gwarantujące, wolność obyw atelską, da­
lej zniesienie stanu wzmocnionej ochrony i aby każdy 
po  30 października bez sądu wydany wyrok został albo 
zniesiony, albo przez sąd zatw ierdzony. Zaprow adzenie 
stanu wojennego uzasadnione być może albo pow sta­
niem, albo przygotow aniem  do pow stania. Stan wojenny 
musi być zniesiony, jeżeli nie przem aw ia za nim abso­
lutna konieczność. Bądź co bądź należy położyć kres 
nadużywaniu stanu wojennego i skazywaniu na śmierć 
bez sądu.

W myśl 2 punktu manifestu, mówca zapropono­
wał rezolucyę, wyrażającą nadzieję, że gabinet na czas 
spełni zobow iązania swoje co do zwołania „D um y". Rzą­
dowi oświadczyć należy, że rychłe zwołanie „Durny" 
jest najlepszem środkiem  uspokojenia kraju i że z tego 
pow odu przyspieszyć należy wypory, ażeby Duma pod 
żadnym warunkiem nie zebrała się później niż 30 maja.

Przew ażna część mówców poparła rezolucyę, ty l­
ko reprezentanci prowincyi i okręgów  granicznych oświad­
czyli się, przeciw natychm iastowem u zniesieniu stanu 
wojennego i wzmocnionej ochrony, gdyż to  wywołałoby 
ponow ną rewolucyę W szyscy mcv\cy występowali prze­
ciw zwłoce w zwołaniu Dumy.

Z aprzeczenie o Gaponie.
Petersburg. (Te. wł.) Pół-oficyalnie zaprzeczają, 

jakoby W iite utrzymywał jakiekolwiek stosunki z popem 
G aponem  i dawał mu pieniądze.

O dm owa.
P e te rsb u rg . (Tel. p ry w ) Bar. Wolf, który odm ó­

wił przyjęcia posady kuratora ryskiego okręgu naukow e­
go, otrzym ał propozycyę obięcia odpow iedniego stano­
wiska w okręgu wileńskim.

P etersD urg . (TBK) Zatw ierdzona p^zez cara ogól­
na taryfa clowa wchodzi w życie z d. 1 marca.

Budżet m iejski na rok 1906.

Z wyczerpującego i świetn- opracow anego refe­
ratu r. dr Lisiewicza —  przyjętego na wczorajszem 
pusiedzenin rzęsistem i oklaskam i —  pozostaje jeszcze 
do streszczenia ostatni rozdział p. n „Ogólny pogląd 
na budżet i zadania m iasta". Preliminarz rozchodów 
zwyczajnych, czytamy » spraw ozdaniu, wynosił w r. 
1904 5 ,283 ,467  kor 5 ,425.201 kor., zaś na r.
1906 wynosi 5 ,935 ..or. Ten wielki skok o pół
rnihona kor. naprzód w wydatkach jednego roku, wyż­
szy, aniżeli cala droga nadwyżek w ciągu ostatnich 
pięciu lat, uderza na pieni Szy rzut oka —  i słusznie
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zapytuje się referent, czy jest on uzasadniony, czy taka 
polityka finansowa jest zdrową i czy znajdzie się po- 
k ryc:e na taki wzrost zapotrzebowania. Studyując jednak 
budżety poprzednich lat, przychodzi referent do wniosku, że 
zapotrzebowanie w zwyczajnym budżecie w zrasta stale 
mniej więcej o 2 00 .000  i że zaniedbanie, czy zaoszczę­
dzenie koniecznych wydatków w jednym roku musi 
się odbić na latach następnych, musi być powetowane.

Pom ijając inne szczegółowe roztrząsania, czyiamy 
w referacie, wystarczy nadmienić, że w zrost budżetu 
wydatków na rok  obecny w Dorównaniu z roKierr, 1896 
wynosi przeszło pó łtora miliona koron, w czem w zrost 
kosztów  zarządu przekroczył cyfrę 200 .000  kor., wy­
datki na policyę bezpieczeństwa, sanitarną, targow ą 
i ogn iow ą razem  podniosły się o  250 .000  kor , wy­
datki na dobroczynność o 186.000 kor., na ośw iatę 
o  612 .000  kor , na gospodarstw o drogow e o 360 .000  
kor. i t. p. a odpadły w tym czasie jedynie wydatki 
na studnie dawnego systemu (26 .000  kor.) i zmniejszy­
ły się wydatki na cele wojskowe prawie o połow ę 
(z 80 .000  na 43  000  kor.), a tak sam o wydartki roz­
maite (subwencye na różne cele z kwoty 90 .000  kor 
na 47 .000  kor.).

Rok obecny wymaga koniecnie pow etow ania za­
ległości poprzednich, a  pokrycie na to  wedle obliczeń 
reterenta musi się znaleźć, a tw ierdzenie to  opiera re­
ferent na zamknięciu rachunkowem  za r. 1904 pornyśl- 
ąiejszem o 4 90 .998  kor. D o kreślenia tak pomyślnych 
hproskopów  upoważnia jeszcze referenta rozwój miej­
skich zakładów przemysłowych w zrastający niepomiernie 
z każdym rokiem . W szystkie te  zakłady am ortyzują się 
własnym dochodem  i odrzucają pewne zyski, ale nadto 
pokrywają częściowo koszta centralnego zarządu i zw ra­
cają funduszowi gminy wydatki na napraw ę i konser- 
w aryę bruków, czyszczenie ulic itp. a co Także niesły­
chanie doniosłe, w łasną siłą przygotow ują sobie odno­
wienie zużytego inw entarza, a  tern sam em  utrw alają so ­
bie byt i dalszy rozwój.

Jak  niesłychanie ważnym dla m iasta jest rozwój 
zakładów przem ysłowych mieiskicn, wykazują cyfry pc 
n iż sze :

W odociągi, rzeźnia, gazownia, św iatło elektryczne, 
kolej elektryczna p rzedstaw ia ły : kapitał inwestowany
z interkalaryam ' w 1906 r. 12 ,470 .442  kor., w 1905 
r. 12,470.442 koi. P izychód brutto  w 1906 roku 
3 ,251 .458  kor., w 1905 r. 3 ,035 .989  kor Am onyza- 
cya i oprocentow anie w 1906 r. 619 ,054  kor., w 1905 
r. 619  054  kor. Czysty zysk w 1906 r. 2 3 7 .5 3 0  kor., 
w 1905 r. 231,401 kor.

Tym czasem  czeka cały szereg żądań spełnienia. 
Szereg ulic niebrukowanych, 27 kim. dróg nieszutro- 
wanych, budow a ośmiu szkól na kw otę 2 ,147 .000  kor., 
a koszty kanalizacyi 6 ,000 .000  kor. W obec tego ogro ­
mu zadań chodzi o  to , jaką ma być gospodarka m,ei- 
ska i jak trzeba dążyć do wzmocnienia sił finansowych. 
Czy czekać na subw encye i zwroty, wprawdzie należące 
się gminie, ale odkładane i jakby z łaski w drobnych 
dawkach daw ane?

Olbrzym i, niespodziewany, tak  szybki, a tak po­
myślny rozwój naszych zakładów przemysłowych wska­
zuje nam jasno drogę, po  jakiej śm iało możemy 
kroczyć.

Pierwszem  zadaniem  jest wykupno tram waju kon­
nego i ujęcie polityki komunikacyjnej w mieście w lęce 
gminj'. Lwów był pierwszem miastem w Austryi, wpro- 
wadzającem miejską ko'ej eleiuryczną, a dziś inne m ia­
sta wyprzedziły nas dzięki temu monopolowi Tryesteń- 
czvków. A w rozwiązaniu kwestyi tram wajowej leży pod­
niesienie się przedmieść. Drugiem ważnem zadaniem jest 
regulacya miasta, zostaw iona dziś ślepemu trafowi lub 
gorączce spekulacyjnej. W tym  celu zaleca referent za­
kupienie w obrębie m iasta jak największych kompleksów 
gruntu dla zabezpieczenia przyszłości. Że kupno takie 
opiaci się, dowodem  „Żelazna w oda". Należy więc dą­
żyć do szybkiego pom iaru m iasta.

Spraw a kanalizacyi jest nietylko wielkiej wagi ze 
względów zdrow otnych, ale i finansowych. D otychczas 
budowano kanały bez planów i narażano się t>lko na 
straty . Z tern również należy zerwać.

Co do budowy dróg i bruków dałoby się niewiel­
kim kosztem  nabyć własne łomy granitowe, założyć fa­
brykę płyt betonowych, kostek drewnianych i t. p.

W dalszym ciągu zaleca spraw ozdaw ca poujecie 
żywszej akcyi na polu polityki społecznej. M iasto obra­
cające rocznie 30 milionowym kapitałem  nie wiele na tern 
polu zdziałało. A czeka je wiele zadań, że wspomnieć 
tylko o tanich dom ach dla robotników  i średniej klasy, 
kąpielach ludowych, zorganizow aniu dobroczynności pu­
blicznej itd.

Pytanie teraz, skąd wziąć na to  środki.
W zrost podatku czynszowego, dodatki do podat­

ków, opłat konsumcyjnych, myta dochodów  niestałych a 
w eszcie  rozwój stały zakładów  przem ysłow ych , — 
wszystko niewątpliwje pom oże gminie w spełnianiu jej 
zadań.

Ale trzeba się starać o nowe źródła. I tu wspo­
mina referent o noweli do ustawy w odociągowej, sp ra­
wie poborów  miejskich opłat od spadków , o opłatach 
od premij ubezpieczeń od ognia, opłatach egzekucyj­
nych, od obro tu  nieruchom ościam i itp. O  miejskiej Kasie 
oszczędności stracił referent już nadzieję.

Wydatki na szkolnictwo w budżecie tegorocznym  
wynoszą 1.336.137 Kor. A na to wszystko otrzym ała 
gmina o d  r z ą d u  i k r a j u  r a z e m  4000  (cztery 
tysiące) kor. subwencyi na szkołę im. król. Jadwigi. 
Słusznie więc przy t ;j  sumie woła referent: „risum te- 
neatis", wspominając, że np. G rac na podobną szkołę 
otrzym aj oa rządu 20 .000  kor. subwencyi.

Referat swój kończy dr. Lisiewicz gorącym  ape

lem o sprężystą i energiczną adm inistracyę, i prosi o 
nielekceważenie żadnego źródła dochodu. Co znaczy 
energiczna adinirustracya, dowodzi wzrost opłat od psów, 
które dzięki nowemu szefowi podniosły się w przeciągu 
3 lat o 100 prc.

Gdyby więc członkowie naszej adm in.stracyi miej­
skiej —  czytam y — chcieli pam iętać o  ważności każ­
dego najdroDmejszego kółeczka w mechanizmie wielkie­
go zegara, jakim jest cały m agistrat i gdj by chwilowe 
uczucia dla jednostki były zawsze ham owane względami 
na dobro ogółu, niewątpliwie wpłynęłoby to  korzystnie 
na rozwój całej gospodarki

Oby tak było i ob? spodziewana i oddawna ocze­
kiwana reform a adm mistracyi przyniosła pożytek i mie­
szkańcom i miastu samemu.

W czorajsze posiedzenie Rady miejskiej rozpoczęło 
się stosunkow o później, bo dopiero o g . '7 -15.

Przed przystąpieniem do dalszego ciągu dyskusyi 
budżetowej — poadał prez. Michalski pod ODrady spra- 
wę budowy zbiornika gazow ego dla miejskiego zakładu 
gazowego, referowaną przez r. E p p 1 e r a. Budowę 
tego zbiornika o pojemności 10 .000  m.3 uchwalono 
jednogłośnie oddać fabryce Zieleniewskiego w Krakowie 
za cenę 144.890 kor. bez podm urowania.

Przystąpiono do dyskusyi budżetowej.
Pierwszy zabrał głos d i. P  i s e k, wyrażając uzna­

nie referentowi generalnemu r. dr. Lisiewiczowi za
świetny jego referat pod względem formalnym, rachun­
kowym. pełen głębokich myśli. Mówca jednak musi 
podnieść pewne zarzuty rzeczowe. Referent podniósł 
mianowicie, że musimy w tym roku powetować nie- 
doaistw a lat poprzednich, a tym czasem  mówca spodzie­
wa się, że tak  powie następny referent budżetu. Te 
budżety, k tóre dotychczas robiono —  to  rachunki a nie 
budżety —  niema w men całokształtu gospodarki. 
A przyznać trzeba, że gospodarka ta  zanadto  patryar- 
chalna.

Mówi się, że zrobi się to  i ow o —  poóoDnie jak
w odezwach wyborczych. Z  tern trzeba zerwać sta­
nowczo. Przechodząc poszczególne rubryki wydatków —  
wskazał mówca —  że 23 proc. wydatków idzie na 
odsetki, 24 proc. na ośw iatę, a reszta na inne wy 
datK’. Z czem więc robić —  pyta m ów ca?  Tu konie­
cznie miasto musi znaleźć nowe środki, aby nie chrc 
mać. Wydatki na zdrow otność wynoszą tyle, ile m iasto 
kosztują emeryci i dary z łaski. To jest znikomo mało. 
W prawdzie stosunki zdrow otne poprawiły się u nas, ale 
jeszeze jest dużo do zrobienia.

Przem ów ienie swe zakończył mówca wnioskiem 
zwołania kilku poufnych zebrań Rady m., na którychby 
poszczególni refeienci m agistratu przedłożyli plany ka­
nalizacyi, poiicyi sanitarnej, budowy nowych gmachów 
szkolnych i budowy dróg. Mówca jednak zastrzega się 
przeciwko tem u, aby wniosek jego odsyłano do komi- 
syi, bo to  byłoDy pogrzebaniem  wniosku. (Oklaski).

R. l h n a t o w i c z  sądzi, że gospodarka miejska 
nie iest złą i kiedyśmy tak szczęśliwie rozpoczęli dawne 
inwestycye, ma mówca nadzieję, że i nowe się powiodą. 
Powinniśmy ufać we własne siły —  jak podniósł refe­
rent —  ale n.emniej powinniśmy żadać i to żądać s ta ­
nowczo i dużo od rządu i kraju.

W dalszym ciągu proponuje mówca, czyby nie 
dało się u nas załozyć pieców do spalania śmiecia. 
P iece te sam e się opłacają, a przyczyniłyby się dc 
zdrowotności miasta.

M użnaby założyć w łasną piekarnię, hodowlę bydła 
w dobrach miejskich, a dla dzieci park, o czem nieste­
ty budżet nie wspomina. Wobec tego  mówca staw ia 
wniosek, aby na cel tego parku dla dzieci Rada prze­
znaczyła jako pierwszą ratę  5 .000  kor. (Brawo).

Mówi się wiele o brukach, a nikt nie wspomniał
0 chodnikach drewnianych bardzo hygienicznych, tanich
1 przyjemnych. Również byłby mówca za tern, aby 
spraw ę wodomierzy odroczyć, bo i tak lud rzadKo 
myje się, a. wodom ierze to  mycie się jeszcze umniejszą.

R. Ś l i w i ń s k i  zaznacza, że trafiło mu to  do 
przekonania, co powiedział referent, abyśmy liczyli na 
na samych siebie i gwizdali na rząd. Mówcy nie zado­
wala gospodarka prez. Michalskiego. Objąwszy o b o ­
wiązki włodarza —  nie zrobił dotychczas nic. Mamy 
dość pijniędzy, tylko trzeba m ądrze użyć ich. O to  np.
46 .000  wydaiemy więcej na czyszczenie miasta. To 
brudy nasze, to  nędza, nie mamy bruków i chodników, 
dlatego musimy wydawać więcej na wywożenie śmiecia. 
Obróćm y te  46 .000  kor. na kapitał, otrzym any milion, 
a za to  wiele bruku można wybudować.

D rugą czarną plam ę w gospodarce Lwowa, tc  
wynajm owanie lokali na szkoły. Ilość ulic niebrukowa­
nych, dróg nieszutrowanych wskazuje, że na tern polu 
nic nie robi się. A tymczasem 36 ulic m ożnaby tanim 
Kosztem zaraz wyasfaltować kosztem 1 mil. kor. i w te­
dy nie trzebaby tyle wydawać na czyszczenie. K rótko 
mówiąc, wszystkie bruki i cicbobruki w śródm ieściu 
kosztow ałyby 2 ,300 .000  kor., a reszta kosztowałaby
8 .600 .000  kor.

W brukowaniu ulic należałoby zerwać z koszto­
wnymi pieńkami, a w prowadzić kostki tańsze, p rak ty­
czniejsze.

M ówiąc o  kanalizacyi miasta, podniósł mówca, że 
cała dotychczasow a robota była dorywcza, bo niema 
zdiecia m iasta. Sił technicznych mamy za mało. Dziś 
liczba personalu technicznego wynosi 16 ludzi a przed 
35 laty było 15 (!).

1 na tym personaiu zarabia miasto 28 .000  kor., 
bo prezydyum posad nie obsadzało. A co robi się 
z obsadzeniem  posady dyrektora departam entu budo­
wniczego r  Prezydyum rok już zwleka z  konkursem

(prez. M ichalski: Ta spraw a jest w subkomitecie. Mów 
pan do kolegów. G łosy : Nie przeszkadzać mówcy 
wolność dyskusyi; a inne g losy : Na to  jest prezydent 
aby dopilnował spraw i kierował).

Należałoby obok prawniczego stw orzyć techni­
cznego wiceprezydenta. N ic nie zrobiliśmy dla ludu ro 
boczego. Mamy kasyno końskie i inne a nie mamy 
domu ludowego. A miasto Dowinno i musi pomyśleć
0  takim domie ludowym —  gdzieby lud zbierał się
1 kształcił. Zatem idą także kąpiele ludowe. (Oklaski).

R H u d e c  zaznacza na wstępie, że wprawdzie 
należy do skrajnej opozycyi, ale dał dowody, że opo- 
zycya jego zwraca s ię -  przeciwko rzeczom a nie oso ­
bom. Przechodząc do spraw y, m ógłby mówca pow tó­
rzyć swe przemówienie z przed 4 lat, bo nic się do 
tychczas nie zmieniło, a  nie jest w tern położeniu, co 
referent, który z opozycyi zeszłego roku przeszedł do 
m negc bieguna, przedstaw iając budżet w różowych k o ­
lorach.

Z budżetu, zdaniem mówcy, Drzeziera tendeneya 
przykręcania śruby podatkowej. Te podniesione wydatki’’ 
gminy, to  grosz wyciągnięty od najbiedniejszego ludu. 
Ponosim y olbrzym ie wydatki na policyę, która nas na 
każdym kroku atakuje, szczerbiąc na karKach naszych 
swe pałasze. A przecież dałoby się stworzyć tańszym 
kosztem miejską policyę więcej obywatelską.

M ówiąc o oświacie, aziwi się mówca, dlaczego 
referent me w spom niał o 90 m łodszych nauczycielkach, 
które starzeją się na skrom nych posadach. Spraw a pod­
wyższenia płac robotnikom  miejskim również nie postą­
piła naprzód. W kwestyi unorm owania środków  kon- 
sumcyjnych należy się jak najszybciej odnieść dc rządu, 
aby zniżył akcyę, obciążającą środki codziennego użytku, 
a bardzo mało środki zDytkowe.

Przy tej sposobności należałoby pom yśleć o kwe­
sty! zaopatrzenia służby akcyzowej, których „stała nie­
stałość" wynosi już 40 lat. A trzeDa dodać, że ci lu­
dzie mają już swój fundusz —  a zdani są na bardzo 
nierównomiernie rozdzielane dary z łaski.

Z  kwestyi socyalno-społecznych zostało tyłku 
końskie mięso. Najwięcej udała jest spraw a taniego 
opału, ale i tu są dzielnice, które dotychczas taniego 
opału nie widziały (Głosy : G órny -Łyczaków !). K oroną 
kwestyi socjalnej jest 5 ,000 kor. przeznaczone na tanie 
dom y robotnicze fundacyi „Woli Leona XIII". Taką 
m arną kw otą chce miasto rozw iązać kwestyę tanieli 
mieszkań. Mówca cieszy się z tego, że referent chce, 
aby m iasto liczyło na własne siły, ale gdybyśmy by ii 
silniejsi, rząd i kraj liczyłby się z nami.

W końcu podnosi mówca, że ze strony m iasta 
powinna wyjść enuncyacya, w sprawie reform y w ybor­
cze’ które wprawdzie nie zadawala nas w zupełności, 
jednakże budzi nadzieję, że stw orzy lepsze stosunki 
w parlam encie dla m iasta naszego.

Na tern o g. 9 '4 5  odroczono obrady. Do głosu 
zapisani rr. Makusch, dr. Dzieślewski, Próchmcki, Feld- 
stein, Laskownicki, dr. RutowsKi, Ciuchciński .i Lew icki

Z sali .sądow ej.

O borysławskie pożary.
L w ów , 23 lutego.

D ziesiąty dzień rozprawy.
W czoraj wborysław skiej rozpraw ie zaszedł taki zwrot> 

iż zdawało d ę , że przedługa ta  rozpraw a przeciągnie 
się jeszcze dn: kilka i na nowo rozpoczną się wywody 
prokuratora i obrońców, a co więcej, ewentualnie p rze­
słuchanie niektórych św iadków.

O to  po resum e przewodniczącego prez. Przyłu- 
skiego, trwającem półtorej godziny, uciała się ława przy­
sięgłych na naradę, celem wydania werdyktu. Tym cza­
sem, po półgodzinnej naradzie, w racają sędziowie i gdy 
audytoryum  —  którego napiętość doszła do punktu kul­
minacyjnego —  spodziew ało się usłyszeć wreszcie wer­
dykt, zwierzchni* ławy przysięgłych, p rof. dr. Mścisław 
W artenberg podał przewodniczącem u rozpraw y pismo, 
w którem  ława przys.ęgłych d o m a g a  s i ę  w y j a z d u  
n a  m i e j s c e  z b r o d n i ,  celem zbadania, czy możli- 
wem bvło, aby oskarżeni rzucali podpałki, wobec w yso­
kich parkanów, okalających szyby i gęstego rozstaw ie­
nia w art wojskowych.

T rzeba dodać, że przysięgli po przeprowadzeniu 
rozpraw y n e objawiali chęci wyjazdu do Bory­
sławia.

Na to  zabrał g«os prok. dr. Zagórski, żądając kon­
kretniejszego wytłumaczenia, w jakim celu ława chce je­
chać na miejsce.

Sprzeciwił się tem u dr. Lieberman, podnosząc, że 
ława przysięgłych nie: jest obow iązaną podaw ać m o­
tywów.

Ponieważ zdanie to  podzielił Trybunał, p rokurator 
zastrzegł sobie zażalenie nieważności, zgadzając się przy- 
tem na żądanie sędziów przysięgłych.

Trybunał, po naradzie, sprzeciwił się żądaniu ławy, 
motywując uchwaię sw ą tern, że po dwóch latach me 
zachodzi nawet praw dopodobieństw o, aby teren zoroani 
był niezm eniony i aby sędziowie, z oglądnięcia obecnie 
miejsca czynu mogli nabrać w przybliżeniu bodaj wy­
obrażenia, jaki był rozkład spalonych szypów. Poiecił 
wiec sędziom udać się na na~adę i wydać werdykt.

I p rzedw  tej uchwale zastrzegł sobie prokurator 
zażalenie nieważności.

W obec iego  sędziowie udali się na naradę i pu 
t r z e c h  g o d z i n a c h  w y d a l i  w e r d y K t ,  u w a l ­
n i a j ą c y  w s z y s t k i c h  o s k a r ż o n y c h  o d  w i ­
n y  i k a r y .  Kiedy przew odniczący odczyta! wyrok, 
pow stał prok. dr. ZagórsKi i wśród pomruku niezado­
wolenia dud/roryum , zgłosił zażalenie niew ażności co  do
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w yroku C hótn/cza, Kandef^ra, ętóm ejso i S*eQui»ywskfe- 
gćr. W obec c?ego er -czterej ńaźo'sta( nadal *  frfez:er>j 
ś l& t^em , wypószcżorią zo s tań  tyfko Szczepaniakow i.

Jak nas informują, zażalenie nieważności oprze 
prokuratorya na ten,, że Trybunał nie przychylił się do 
wniosku lawy przysięgłych wyjazdu na miejsce zbrodni, 
co zdaniem prokuratoryi wpłynęłoby na werdykt, jeżeli 
najwyższy Trybunał zatwierdzi zażalenie —  ponow na 
rozpraw a odbyłaby się znowu we Lwowie."

Wiadomości bieżące.
S p « .irz e ż c ta it  mCtruiOii .i*.-., a c  U ObbClwatO-
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U waga: P ugoda przy zrniennem źachniurżfeniu
Prognoza na dziś . Pogoda przy zmiennem ża- 

chmurżeniu.

—  M ianow an ia  i p rze n ies ien ia . M inisterstwo handiu 
zam ianow ało ukończonego śiuchatza praw, Jana Józefa 
Antoniego 3-ga im. W alchera, praktykantem  koncepto­
wym w galicyjskiej Dyrekcyi poczt i telegiafów .

Nam iestnik przeniósł starszego kom isarza pow ia­
tow ego, Justyna Szwedzickiego, z Trębowli do Sokala; 
kom isarza pow iatowego Bok sława Kudelskiego, z S o ­
kala do Trębowli; koncypiśtę namiestmcfwa, K onstante­
go S tarosolskiego, z G ródka do Lwowa; tudzież prakty­
kantów  koncęptowycn namiestnictwa; Ferdt nanda Daniel- 
cn ze Zborow a do G ródka i Czesława Eckhardta ze 
Lwowa do Zborow a.

—  N ajbliższy postó j „W ystawy Ruchomej" i wiec 
przemysłowy, urządzone staraniem  Lig; Pom ocy przem y­
słowej odbędą się w Leżajsku w dniacti 24  i 25 bm. 
Wifec odbędzie się 24 (soDota) po po łu d n iu ..

— S p rz ed a ż  h o te lu  Ź o rża . W dniu 30 m arca b. r.
0 godz. 9 rano odbędzie się w tutejszym sądzie pow ia­
towym  sekcyi I. przed Komisarzem egzekucyjnym , radcą 
drem Piątkow skim , licytacyjna sorzedaż hotelu „G e 
o rge’a “ .

w roku zeszłym zawiązało się konsoreyum  z ini- 
cyatywy m arszałka p. Sozańskiego, w celu nabycia te ­
go hotelu. Zwracam y tedy uwagę na to , punieważ 
istnieje niebezpieczeństwo, że tioiel ten przejdzie na 
własność naszych najserdeczniejszych „von U raussen", 
żwlaszcza, że jak się dowiadujemy, roKowr nia w celu 
ugodow ego załatwienia, prowadzone przez Bank krajo­
wy, który licytacyę popiera, do celu nie doprowadziły
1 jak to  wyżej powiedzieliśmy, „G eorge" 30 m arca s ta ­
nowczo sprzedany zostanie.

—  M łodzież  po lska w obec sy o n is tćw . W sali s to ­
warzyszenia „Gwiazdy" odbył się wczoraj o  goaz. pół 
do 8 ogólno akadem icki wiec młodzieży polskiej, zw o­
łany przez trzy polskie stow arzyszenia akadem ickie z po ­
rządkiem dziennym- „Stanowisko młodzieży wobec o sta t­
nich objawów separatystycznej agitacyi żydowskiej". 
W wiecu wzięło udział około 600 młodzieży. Do pre- 
zydyum powołani zostali pp. Maluch Brzozowski, prezes 
Czyteini akademickiej, Źardecki, prezes technickiego K o ­
ła  T. S. L i Różycki, prezes Bratniej pomocy słucha­
czów' akadem i, dublańskiej. Referaty wygłosili pp Scher>- 
kei i Bochenek. O bszerna, bardzo grjn tow na i pow a­

żna djysKusya przeciągnęła się. dę godz. pół do  1 w no­
cy. W rezultacie uchwalono następujące rezolucyt:

1. „Zważywszy, ze separatystyczna agitacya syon- 
ska, zaznaczona ostatnim i czasy przez gwałtowne wy­
stąpienia w zaborze rosyjskim i austryackim

1) dąży do  oderw ania części ludu od łączności 
z całością narodu polskiego,

2) stw arza siłę w rogą pokojowem u rozwojowi na­
rodow em u przez wzmacnianie n.esnase.t wyznaniowych,.

3) działa tern sam em  w prost na szkodę powSzech ■ 
nych interesów  narodu polskiego, zw łaszcza w dzisiej­
szej przełom owej epoce, wymagaiacej zgodnego skupie­
nia wszystkich sił narodow ych,

zważywszy następnie, że godzi ona zarazem  w naj­
istotniejsze interesy ludu żydow skiego na ziemiach Rze­
czypospolitej zam ieszkałego, będąc przytem nawskróś 
sam ozwańczy i inteneyom ogrom nej większości ujgo lu­
du. p m .c i\y n |. - _  ,  t * . .  .

•zebrana, na ogólno akaaemickiero w ^ c r  w ę Lwo • 
wie d. 23 iufegu 1906 młodzież poiska oś wiau.cz a

że będzie wszelk.emi siłami zwalczała separaty­
styczną agitacyę syońską i ciążyła ao  uobywateienia na­
szego ludu żydow skiego w duchu polskim ".

2. „Zważywszy, że ze strony separatystów  żydow ­
skich spotkały naszych koiegów żydów -Polaków na pu­
blicznych zgrom adzeniach w m utach polskiej Wszechnicy 
i polskiej szkoły politechnicznej ooelgi za ich narodow e 
Stanowisko polskie, zebrana na wiecu ogóino-aKademic 
kim we Lwowie d. 23 lutego 1906 r. młodzież polska 
p i ę t n u j e  te  czyny, jako w najwyższym stopniu nie­
kulturalne i zuchwałe,

ośw iadcza , że na p rzyszło ść  nieŁ zniesie  żadnej 
o b razy  przeciwKO któ rejko lw iek  części m łodzieży pol­
skiej przez obcych w ym ierzonej i c z y n n i e  ją o d ep rze" .

O bie rezolucye przyjęto prawie jednogłośnie. W nio­
skowi o przyjęcie rezolucyi przez aklam acyę sprzeciwiło 
się przy pierwszej rezolucyi zaledwie 6, przy drugiej za 
ledwie S obecnych.

—  N iebezpieczny  w y p ad ek  n a  loazie . Na ślizgawce 
na Staw ach Panieńskich zdarzył się onegdaj wieczorem 
wypadek, Który mógł mieć bardzo przykre następstwa. 
O to  pna PL ślizgając się, upadła na wznatt, uderzając 
tyłem głowy tak silnie o lód, że straciła przytom ność. 
Z  trudem  przyprow adzono ją w garderobie do przy­
tom ności, poczem odw ieziono ją do dom u. P rzypuszcza­
no z początku, że upadek nastąpił wskutek najechania 
przez jakiegoś niefortunnego łyżwiarza, lecz jak poka. 
zaio się z wyjaśnień obecnych osób 'i sam e pny PI., 
było zbyt silne zesznurowanie, k tóre nie dozwalało na 
dowolne poiuszanie korpusu tak. że .przy zbyt silnem 
wysunięciu nogi naprzód, przy łuku niemoźliwem było 
utrzym anie równowagi Wypadek ten powinien być prze­
strogą dla ogółu łyżwiarek. aby na lód, podobnie JaK 
i do innych sportów, ubierały się zgodnie z zasadam i 
hvgieny, a toi turowam em  się sznurówką nietylko uda­
rem niają cel tej hygiemcznej rozrywki, aie narażaja s!e 
w prost na podobne, w skutkach nieraz fatalne wy- 
oadki.

Wiadomości giełdowe,
Z ta rgów  handlow ych.

W ie d e ń .„ 2 3  lutego. (Tel. v.U  S p i r y t u s :
Za towar skoncyngentowany ? dostaw ą natych 

m iastową za 100 HI. płacono kor. 37 '—  do k. 3 7 '40 .
T erdencya: niezmieniona.
C u k i e r :  Rafinada prim a z dom awą natychmia­

stow ą z  Wibdma w paiycb ydg. K 62*75 do  '6 3 '-  
Rsfinada sećunda z  oost?w ą nat/dJaniańtow ą X W 5&dnia '-v 
całych wagonach K. —  ■— Kost kowy,  prima w s M ę -  
niach netto ż dostaw ą natychm iastow ą z Wiednia K. 
— •— , w całych wagonach K . — •— d o — *’— FecdtaraJ. 
do — *— .

T ender.ćya. spokojuą
N a f t ź  gauryiska S ^n d a rd  W nitt w całych wa ­

gonach z Wiednia K. 41*—  o d  K. 4 2 '2 0 . W beczkacn 
K. 42*60 do 45-55.

T en a en c y a : spokojna.

B erlin , d. 23  iuteeo Banknoty austi^ac . 8 5 '1 5 , 
Spirytus — ' — .

F ra n k fu r t,  d. 25  ltwegc \u str, kred. .211*70, 
Ląuia — *— , D iscouto 189 80, KoJeje państw owe 
— *— , Alpiny -  -•—-. U sposobienie:

«ze i  tasgO jńeuiężfifcgu.
y  4 » “*•'jF, '■ , *■-**

z4 lutego zam knięcie wczora,S7”. gieł- 
qv popołucpiowe; notowano: Akcye austr. Zakładu kredy­
towego o71'50-Ai<cye ^ęc ie1- Żafóadu *kVet>vt... 78$; -, Akcye 
Anglo bapku 322'50, Akcye Unionbanku 5 6 r— , Akcye Lau­
der jantc t, 448'—, Akcye BanKvereinu dó?-—../*'tęye Boden 
-rrd it 1084- Akcve ga). Banku hipotece. odo - .  Akcye 
kolei.państwowych 673 —, Aitcye kolei pewudnitw a  125*50 
Akcye l.a m w a y  A. —*—•, t  —*-—•. Akcye kolei Llberhai. 
-t4V—, Akcye kolei pó»n. >6Sl»—5722, Akcye kolei 
S83-— Ucye Alpiny 543 25 . Akcye Rlma Muranyii 53S'; 
t  uye Prag. 'tow . żel 2663— -y— \kęye- Fabryki bioni

565 ------, Akcye tureckie tytoń. 375-—, Akcye gąlic, karpąc.
I ow natt. 647*----- -*—. Oblig. węg. -nu 95*65. Renta ma­
jowa 9995, Austr ?enta koronow a 100'05 Węu Renta i;o- 
ronowa 95'3C, 561. List., Tow. kred. zietru .95.1.0,,.4 .pro'; , 
usty Banku ninoteczr 9S*6o, 4Vs p ro c ,. listy Banku, bioot. 
100*80. 5 proc. listy Banku h»ńot eczn. 1.11*75, pro , Tisty 
banku kraj. 99*55, 4-i/s p roc. listy Banku kraj. 'i01*55, i  proc 
kom unalne pbligacye Bankukrsj. —-—, -.Obligacy.* 'probi- 
nacyine 99 90. 4 pro. G ac poż. krąj..z  j.893.r r'9'4i), 4 prc. 
oozyezka miasta l  v. owa .'984)5, Losy tureckie l5Ó--—..Marki 
117*37, Ruble 251 75, icredyty —*-*, Aipińy—.— Węgier, 
kred. —*—, Uninnoank —*—, Koleic. ,—'*-—*

Usposouienie po silnym przebiegu że względu na sła ­
by Berlin osłabione. u,—, , ...........

B a r i i n ,  24 lutego. Przy zamknięci i vv'czoriuszciTi 
giełd}' Kredyt} 2 1 2 Btaatsbahny 144*25 'pisco*’**' C6- 
.tandit 1P0-— , Rerlm Tow. handl. i74‘70, Laura 2-l-!-25 Bo- 

numery Ż44-i0 Kole* pełudn. wschodmo-prusua — . Ru­
bel za gotowkę 214-10. Koiej warsz. yied. 126-6u Kolei mo- 
rza śródziemnego —*—, Kolej M er.dionaina 15) —, ^osy 
tureckie 116-40, Renta włoska —*— , „Harpener," kopalnia
węgia 215-40, Kolej M arnnburg-M ław ka . Konsoliaa
cyp 4 l9 -— Lombard', 24'3C, Kolej i lenry 1.3v25, Niemiecki 
bank narodowy 12390 Kanada Profeiied 174'--,. Akcye że­
glugi hamourśkiej 166'25, Kurs warszawski —*—, Huta 
.D onneism ark" 2u5'—

B e r l i n  24 lutego 4 proc. węgie-ska renta złota 
—*—, węgierska renta koronowa —a—; "Austr Kkcye loe- 
uvtowe aig*T , Staatsbanny i44'2t>, ‘ .ornbardy 24*3f>, Di 
sconto Comandit lł7 '45. Ruble 214'10.

Tendencva' spokojna.
SifJŁnwJtiirŁ, d, 24- lutego. W czorajsza giełda, wie­

czorna: Aastryacku renta napierows —•*— , Austr, renm 
arebrna 101 Austr. renta zreta lOOAd. Austr. akcye kre­
dytowe 21150, Staatsbanny 144'— Lombardy 24 70. 4 -prcc 
aiistr. renta koronowa 100'15 

T enaencya: silna.

T arg  zhaźow y  i to w aro w y .
B a d a p e w iił  23 lutego Pszenica nh kwiecień 10)6 r. 

od 16'84 do 16'86, Pszenica na mai o —'— co —y —
Pszenica na październik od m i t  do 16'78 Żyto na kwie­
cień 1906 r. od 13'68 do ’ 3'70. Zyto na pażdz. od 13-42
do 13'44, Owies na kwiecień 1906 - od 15'30 do 15 32
Owies na pażdż. od 12'66 Jo  IZ'76, K nkurudia rm łnaj 
1906 13'84 do i 3'86, kuKurudza na lipiec ou 14'Ou do 14'i.K, 
kukuitidza ra  siemiefi od —■*— do —•—. Rzepak na 
sieroień od 27’7Q do 27'90 

Pogoaa- Niestała.

Kursy giełdy wiedeńskiej
z  dnia 22 lutego 1906 r . . 

bliczone za luO koron nominalnej waności i ża gotówkę:

O k l l i j '  tsiusr w a ń s t w . l .  »/o
|  4 4",o kotiwert. ) maj—listopad . . 4

. 4

. 4 

.SA, 
4

. 4

7. c  |  wolna od pod. j styczeń—lipiec . łjfjfi 
f ż  I w  banknotach, lu.y—sierpień . .4 1-';

32.2 ! w srebrzę, kw cę ień—październik .4 ‘i’i  
oSy z roku 1860 „ 5ód zł. w. a. . . 4

1860 * i00 zt. £ .  1  1 . . 4
„ 1S64 „ 100 zł. w. a. . . . —
„ 1864 „ 50 ?ł. w., a. . . - -

Listy zastawne domen państw. 120 zł. za szt. a 
i&3usr p a u s tw . i  u k u ijo w  tioronnycli 

w radzie państwa reprezemowanycli.
Au itr. renta zJota wolna od podatku . . 4

„ „ v i  wal. kor. wolna od pod. . 4
„ mwest. wolna od pod. . . .3 l/s 

Ó b i i s m e  k o le jo w e .
Ko I j ArcyKS. Albrechta w srebrze . .

:es. Llżbiety w ż ło d e  w. od pod. 
ces. Franciszka. Józefa w srebrze

j  Karola Lui wika  .........................
arc. Rudolfa w K. wol. od pod. . 

t iM is a c y c  p i u r w s t r f  s j t » a  k o le jo w e  
Kr lei arcyka. A lbredita 200 i 1000 zł. w śreb. 4

czes Lm. 1885 200, lu00 SGuO zr. 4
l  „ 1395 40u, aX)0, 10000 k. . 4

Bukowińska lokal. 400 kor . . .  4
J Karola Ludu Aa srebr . . . .  4

L’,l ów.-Czerń.-Jassy Fm. 1894 . . 4
.laiistw. k ra j. k o r .  Weffler.

V 'gierska renta z ł o t a .........................................4
W ag. renta w kor. wolna od podatku . . 4

i. rema w kor. wolna od podatku . .3 [/a
V. \  po/.yczlca premiowa po 100 . . —

. W ł> w Rp Z ......................
V. ,g. obligacye rrem . reg. Cissy .
K>-,mc. i 51avw. oóligacye piopin A' a.
V. gierskit obligacy** tup . . . .  4
1 .acyi i Sławonii oblig. hip............................ 4

i i i a e  | i u M i c m «  p o ż y i z k l ,
L łyczka kraj. Bukowany z r. 1893 . . .  4
(> „lig. prop. Bukowiny . . . • --o- ■ 5

. 4

. 4Vfi

cłacą
99,95 
0995 

101145 
101' 15 
159,10 
19650 
289 j 0 
288! 
29350

11835
100'35
100:05

luo! 
11790 
127 — 
99:70 
99I95
i

1055 0  
100115 
10C -  
Qf60

toofe:

95,50 
9550 
Sb 20 

216 75 
2 1 S 5 0  
159— 
10 ,  - 

9500
r.

9920
IOS20

żadsin
10015 
inO'1.5 
1016. 
10165 
161:10 
1935) 
79150 
2901 
295

11855
100155
100125

looiso
11890 
1279 
,0 .70  
10095

lOłjió 
IW 
10060 
io iU
10tj7(.

95:70 
9570 
8640 

218751 
21750 
161 — 
102 -  

9560 
98 -

10020
10320

44

.4Vs

Gal. poi. kraj. z r. 1893.....................
aal. ob,. prop. z r. 1389. . . .
Pożyczka miasta Lwowa z r. 1900

■ r. 1396 . . 4
. „ Wiednia z r. 1874. . '. 5

Poż- hipol Bułgary. .. 1892.......................... 6
ł . i s t y  u v b t } n ( ,  (Oblig. hip. i listy dłużnei. 
Austr. zaki. kred. ziemski los. w 50 I. , 4
Buków. zakł. Kreci, z i e m s k i ..........................5

...............................4
Gal. akc. b. ii. z  10afo pr. 1. w 39A" B . 5

„ „ „ los. w 50 lat w. austr. 4J(s
„ „ „ los. w 50 1. w. koron. . 41 2
„ „ los. w 60 l a t ...........................4
„ Tow. kred. ziem. los w 56 la ' . . 4
„ los. W 41 lat . . 4

, „ „ daun. etm .. . . 4
Banku i raj. dla Gal. i L.od. w ojTuU. .4 ’/s

;  „ „ „ zwr. w 57' 31. ■ 4
„ „ oulig. kumun. 2 erms. . . .  a

3 e. 1. w -t2 1- 4Va
4 e. 1. w 45 1. 4

„ .kol. 1. w. 57!/2 1. 4
Austr. w ęg. Banku los w 50 1. w. a u s tr .. 4

„ „ „ l o s  w 50 1. w. koron. 4
O b l ic u c y e  z p r a w e m  p ic rw cR -seastw a . 
Kolej póh... c“S. Ferd. em. i r. 1886 . . *

Lwóv/-Czern.-Jassv 1884 p. r&fo . 4
T, . » ' 1 ®  . . . .  4

Węe.-Gal. kolej em. 1870 ...........................3Vs
.  .  .  .  1 8 7 8 ...............
.  ;  n . „ 188..........................

L o sy  p r o c e n to w e  (za sztukę).
Austr. zakł. kred. ohl pr.em . 1830 po 100 zł.

„ „ „ „ „ 1889 po 100 zł.
Uregul. Dun. z r. 1870 po 100 z<. w. a
Veg. Banku hip, pr. ). z po , JO f f .  w. a. 

Pożyczka serbska jrem . po 100 f r . . .
L o s y  t e i n r i  i -m to w e  (za sztukę). 

Budaoesztenrkie Basilica po 5 zł. w. ? .
ZaK.ł cred dla handlu i przem. po 100 zł. w a,
Clary po 40 z, m. k ..............................................
Pożyczka m. lnsbruku po 20 'z- w. a. . . . 
Pożyczka miasta Kmko va po 21 :t, w. a. .

„ prem, m. Lubian" po 20 zł. . . 
Gier. (Buoa gin. m.) po 40 zł. w. a. . . .
F alffy po 40 :ł m. k .............................................
Czerw, krżyza austr to v .  po 10 teł. . . . .

98' 99.99901 
^k-5 ' 

lOuiSF — |—
97’55l 

12220:
119*201

99:30 
101 ;45.
9975'

111,— : 112 
10025) 101:25

98K
123)20
12C;20

1 óolso
.02 45 
IOG’70

100:25 
986.5, 
98*60 
99|60 
99 75 

10175 
99 
9 9 -  

iOF15 
99,— 
99' 

I0:j'35
100 :55;

100)35
o m
9961 
92 75 

U 3 i-  
1001-

292’— 
295(50 
264 
2fio: 
100 - • 

"K ,
25;i5;| 

4 Jo - 
1 4 7 - 

79 
9 2 -  
611 

164,-u
172; 

517.5*

1012
95 65
96 po

l_

102j-
100—
99190

10215
99:90 
99:90 

101'35 
101.50

10135 
1 20 

lOizjóO

1 1 3 -  
101 —

3031 
30550 
27200 
268'50
m -

27̂ 15
487=
136,—
s»:

174L -
181l-

1375

Cżerw. krzyża węg. tow . po g zł. . . 
Fundacyi aicyks. Rudolfa po Tu z i. , .
Balma pc 40 zł. m f .............................................
Pożyczka miasta Salzmirga po 20 zł. . . . 
Tureckie obi. ko. po 40'1 fr’
Komunalne m, V/iednia z r. 1874 po 100 zł. 
Kupony 1 3° 0) obligacye premiowe ( 1880 .

pre-’ > 5°/o) austr. zakł- kr. ziem. ( 1889 . 
miowe ) 4% 'pożyczki pr. w eg. Banku hip. 
AKeytT (przedsiębiorstw  transportowych').’

Buk. tłol. lok. a .cc. pierw, 200 zł........................
„ „ „ akcye zakład 200 zł. . . - .

Kolej półu ces Ferdynanda 1030 zł. m. k. . 
„ Lwów-Betzec (akc. pie’\v.) 200 żt. . .
„ Lwów-..zern.-Jassy 200 z t .  .....................
„ Lwów-Kiepaiów-jav,orów 4°/r . . .

wschodn. gal. lot al. 20u z ł ......................
„ państwowych 209 zł. — 500 fr. . .
„ węg. galicyj. lokat. 200 zł. . , . 

A tić y g  i i ^ n t  i w  (za sztukę).
oanku onglo-austr 240 Kui................................
Wiedeńskiego Banku związk. 400 Kor.. . . 
Peszt. Banku ł and) 1000 K. . . . .
 ̂ akłacl kred. dla nańdffi 1 orzem. 320 Kor. . 

Węg. Banku kredyt. 400 Kor, . , . .
Galie. Banku hipotecznego 400 Kor . . . 
CalK. Banku dla nandlu i prcem. 4U0 Kor , 
Banku dJa krajów Koronnych 40C Kor. . •
Banku A usiro-,.ęg. 1400 
Lzesk. Banku Związn. 200 Kor.
Ż 'vnostenska banka 200 Kor. . .

Ai-C.ye (przeusiębiorstw pr emysłowych).
Galie, karn .taf:. tow. 500 Kor..........................
Schodnicy 500 Kor, .   .............. . ,  . .  ..

W uU iile. (Czeki, dewizy Króikotermin.). c o 
Berlin, i niem. p .  bank. za 100 niarek 
Londyn za 10 funtów szter . .
Paryż za ,o0 r  . . . .. . . . 
Petersburg 1 Warszawa fa  100 rubli 
Włoskie banknoty Zc lOu lirów .

y .
D "kat cesarsKi...............................
26-frankóvt K a ...............................
2 0 -m a rk ó w k a .........................................
Su.yeryi; angielski zł. . . .  .
N>mieckie banknoty za loG m arek .
V/łoskle banknoty za lir 100 . ,
Ruble banknoty /.a 10!) rubli

, o
2Vs 6• O

Odpowiedzialny re d a k to r . Jó z e f  Z iem bińsk i.
Z drukarni „Słow a P olsk iego", we Lwowie, pod zarządem  Józefa Ziembińskiego.

9568*

114
i» i  i?
23511 
23198 

D 7 i3 |
95)6.51

     _       351!5oi; 2-52—
NakMdem S pó łk i w ydaw nicze j w e L w ow ie, jcow . zar. z  ogr. poręką.

P apier z fabryki Braci F iałkow skich w Białej i Czańcu,

33,1 o  SIU 
571- 6 3 -

W i - 1  2W 
7H59P 7750 

14966' 1ÓC00 
.533.50 

57 -  
901—
40' - -

4 7 5 -

60 75 
96 -  
40 -

•Kr :
174 A 4 

5690'— 57!.')- - 
440,— 4ńu -  
.583)5}. 5 3 5 -  
373W. 374 — 
392— ‘I 490' 
672,5t>) 67350 
40i —* 406—

322501’ 32 '>•
_  _  _  i —

30.55!—j'306'.-- 
ćroJć 67175
814 -  
550-

-wi 60

558 — 
195 —
442 OU

ió33 4,1642'— 
ŹĄÓfą 24725 
24ó—jj; 246.50

Ó 5 0 - 1  6 6 0 '-
óóó— 668 —. jf
117uu 11,00 
24ąs) 2407 0 

45'ói 9588

0588

1139 
19-fS 
ZióS 
24 uo 

117 ,3 
9585


